
LIST DO MŁODYCH - KLUCZ DO LEKTURY

DRODZY PRZYJACIELE,

oto do Waszych dłoni dotarł LIST DO MŁODYCH Jana Pawła II. Ojciec Święty napisał go 25 lat temu z okazji Międzynarodowego Roku Młodzieży. Dzisiaj przekazujemy go na nowo, aby upamiętnić 25-lecie ustanowienia Światowych Dni Młodzieży i zachęcić Was do lektury tekstu, który stał się pierwszym orędziem papieskim do młodych. Z uwagi na podjęty temat LIST nazywany jest często „encykliką o młodych”. W roku beatyfikacji Jana Pawła II lektura LISTU może być naszym darem dla ukochanego Papieża.
Prezentowany KLUCZ DO LEKTURY to zwrócenie uwagi na niektóre istotne zagadnienia, które mogą pomóc w spotkaniu z LISTEM. Każdy z zamieszczonych tu punktów odpowiada kolejnym punktom LISTU DO MŁODYCH.  
1. Czym był rok 1985?
- Jan Paweł II miał wtedy 65 lat; to dużo jak na duszpasterza młodzieży, ale - jak się później okazało - w sam raz na kogoś, kto dla młodych może stać się przewodnikiem i autorytetem; papież miał wówczas za sobą doświadczenie kilku lat posługi na Stolicy Piotrowej (od 1978 roku), wiele pielgrzymek apostolskich i - co ważne - dwa wielkie spotkania z młodzieżą z całego świata (1984 i 1985); wydaje się, że Jan Paweł II dostrzegał wówczas świat, który potrzebuje ojca i widział jednocześnie wielu młodych, którzy pragną przyjść do Jezusa z nadzieją oraz całym wewnętrznym światem trudnych pytań (Nauczycielu dobry, co mam czynić?)

- w roku 1985 na cztery lata przed wielkim przełomem społeczno-politycznym w Europie (rok 1989) Jan Paweł II jako prorok zaczyna inwestować w młode pokolenie; wydaje w formie listu pierwsze orędzie do młodych; rok wcześniej przekazuje im Krzyż Roku Świętego i - co ważne - dnia 22 grudnia 1985 r. na spotkaniu opłatkowym dla kardynałów i pracowników Kurii Rzymskiej obwieszcza decyzję o ustanowieniu Światowych Dni Młodzieży; nie byłoby światowych spotkań papieża z młodzieżą, gdyby nie tamten 1985 rok
- w roku 1985 Jan Paweł II powierzył ludziom młodym przyszłość Kościoła i przyszłość świata; jeżeli dzisiaj mówi się o pokoleniu JP2 to wtedy ono zaczęło się po raz pierwszy kształtować

- zastanawiające jest czy Jan Paweł II mógł wówczas myśleć, co zrodzi się z tych jego zamysłów? pewnie nie, ale zawierzył to Bożej Opatrzności i zaprosił młodych na wspólne pielgrzymowanie wiary, a że wiedział, że młodych nie można puścić samotnie to również w roku 1985 napisał także list do kapłanów poświęcając go tematowi pracy duszpasterskiej z młodzieżą

2. Zakorzenieni w relacji z Chrystusem 
- po przywitaniu młodych Jan Paweł II zaraz przenosi ich w świat relacji z Chrystusem ukazując piękny dialog Chrystusa z młodzieńcem

- pytania i odpowiedzi, rozmowa z jedynym kompetentnym Rozmówcą, wzbudzenie refleksji nad młodością - oto cele jakie stawia młodym Jan Paweł II przekazując do ręki tekst swego listu
- jesteś potencjalnym rozmówcą, poczuj się zaproszony do debaty - wydaje się brzmieć apel kierowany do młodych przez Papieża
3. Bogactwa młodości

- od samego początku Jan Paweł II ukazuje młodzieży konieczność wyboru pomiędzy dwoma postawami: „być” i „mieć”; to dwa filary, na których może być ustawione życie człowieka w zależności od podjętej decyzji
- młodość jest bogactwem samym w sobie, choć jest wielu młodych, którzy nie doświadczają młodości jako bogactwa

- bogactwem jest samo odkrywanie, planowanie, przewidywanie i podejmowanie pierwszych własnych decyzji - i to prowadzi z pytaniami do Jezusa

- młodość jest czasem pisania projektu na swoje życie (cele, środki, narzędzia), wymaga zaangażowania
4. Nie ma ideałów - tylko Bóg jest dobry

- odpowiedzi o sens i wartość życia młody człowiek nie znajdzie li tylko w świecie zewnętrznym (podwórko, szkoła, często rodzina)

- świat dokoła nas nie oferuje ideałów, młody człowiek w tym świecie spotyka się często oko w oko z grzechem i ludzką nieprawością

- młodociana przestępczość, przemoc, agresja, rozbite rodziny, pijaństwo rodziców, niezawinione cierpienie – to stawia pytania o sens, prawdę, dobro i zło

- pragnąc uzyskać pełną odpowiedź trzeba otworzyć się na Chrystusa, człowiek nie może siebie pojąć bez Boga
5. Lot w kosmos czy zdążanie do nieba

- odpowiedź jaką daje Chrystus przerasta często nasze ludzkie oczekiwania; propozycje nowoczesnej cywilizacji, zdobycze i możliwości nauki, pytania o kres ludzkich możliwości - to wszystko mało w porównaniu z perspektywą bezkresu wieczności 
- Bóg wiedzie dalej; On jest świadkiem nieśmiertelności człowieka, jest zdolny wyprowadzić poza granicę śmierci; niech twoim marzeniem będzie zdążanie do nieba, a nie tylko pojedynczy lot w kosmos

- człowiek przerasta wszechświat; stąd i jego doczesność winna być rozumiana z perspektywy życia wiecznego

6. Sumienie: GPS kreślący drogę „od wewnątrz”

- wieczności nie osiąga się jednak po śmierci lecz „tu” i „teraz” - w tym życiu; wieczności nie osiąga się w starości czy życiu dorosłym lecz „tu” i „teraz” - mając tyle lat, ile ty masz w tej chwili
 - zwycięska historia życia pisana jest „od wewnątrz”; to historia moralnych zwycięstw lub klęsk

- strażnikiem tej drogi jest sumienie - wewnętrzny skarb, w którym człowiek stale przekracza siebie w kierunku wieczności
7. Świadomość miłości

- na swej drodze życia nie musisz się lękać, że nie dasz rady, że zostaniesz sam i nikt ci nie pomoże

- pamiętaj, że jest KTOŚ, komu na tobie bardzo zależy, kto wie o tobie wszystko i kto ci ufa

- pamiętaj, że jest KTOŚ, komu jesteś potrzebny i kto cię potrzebuje

- Bóg oczami Jezusa patrzy na ciebie z miłością i widzi w tobie dobro bardziej niż zło; człowiekowi potrzebne jest to miłujące spojrzenie
8. Dążenie do czegoś więcej

- jeśli człowiek wie, że jest kochany, to wie także iż życie według przykazań nie wyczerpuje ludzkich aspiracji
- dla człowieka miłowanego ideałem jest życie w świadomości i wymiarze daru, dążenie do czegoś więcej niż wystrzeganie się zła
- odpowiedzią na miłość jest odkrycie i zrealizowanie powołania; świadectwo życia bez reszty oddanego Bogu - Totus Tuus! 
9. Życie otwarte na Boga

- w pisaniu projektu życia pytam nie tylko siebie „co mam czynić”, ale pytam o to przede wszystkim Boga; projekt winien stać się powołaniem (Jaki jest Twój plan, Panie, wobec mnie?)
- nie da się tego uczynić jeżeli nie nauczę się obcować z Bogiem, jeżeli nie zakorzenię się w modlitwę 

- rozpoznawanie życiowego powołania to pasjonująca praca, to fascynujący trud wewnętrzny, w którym rozwija się i rośnie moje człowieczeństwo
- najlepszą szkołą życia wewnętrznego jest zakorzenienie w sakramentalności Kościoła, odczytując chrzest i bierzmowanie idę przez Eucharystię i sakrament pokuty ku odkryciu powołania (apostolstwa świeckich)
10. Sakrament dla dwojga

- najczęściej Bóg obdarza człowieka powołaniem do życia w małżeństwie; w okresie młodości jest to jedno z największych marzeń dziewczyny i chłopaka

- jeżeli tak odczuwasz i w twoim przypadku to dobrze, ale pamiętaj, że każdy inny sakrament jest dla pojedynczej osoby, ten natomiast (sakrament małżeństwa) jest dla dwojga

- nikt nie uniesie małżeństwa w pojedynkę, decydując się na małżeństwo nie możesz być singlem

- małżeństwo to miłość, która stawia wymagania wobec drugiego, najpierw wobec męża i żony, a później wobec dzieci; to miłość, która musi być wielka, dojrzała i odpowiedzialna
11. Włączeni w dzieje
- planując swoje życie pamiętaj, że nie spadłeś z kosmosu; jeśli chcesz być szczęśliwy to miej świadomość korzeni z których wyrastasz (rodzina, język, kultura, historia)

- wartością człowieka jest umiejętność pozostawania wdzięcznym za duchowe obdarowanie, za dziedzictwo, które należy przejąć, potwierdzić, utrzymać i pomnożyć

- odpowiedzialność za wspólne dobro nakazuje, że wobec dziedzictwa nie możemy zachować postawy biernej czy wręcz marnotrawnej; obok najbliższej rodziny twoją jest także i ta, której na imię „Ojczyzna”
12. Wielcy przez naukę i pracę

- projekt życia zakłada, że dołożymy wiele trudu, aby osiągnąć cele, które sobie stawiamy; w normalnych warunkach odbywa się to poprzez naukę i pracę

- zadaniem więc na etapie kształcenia jest odkrywanie swoich talentów, uzdolnień i predyspozycji, rozwinięcie siebie poprzez naukę („od szkół podstawowych aż po uniwersytety”); cechami, które powinny towarzyszyć temu etapowi są zainteresowanie, pilność, entuzjazm
- kontynuacją i efektem edukacji winna być dobrze wykonywana praca, która z jednej strony jest prawem człowieka, a z drugiej staje się też jego dobrem; przez pracę człowiek „poniekąd staje się  bardziej człowiekiem”

- nauka i praca potwierdzają moje miejsce w społeczeństwie, które czeka na mój wkład, i ja mam w nim swoje miejsce i swoja rolę
13. Ciągle poddani samowychowaniu

- nawet najpiękniejszy projekt życia może nie zostać zrealizowany, kiedy napotka na trudności zewnętrzne i braki „osobowe” we mnie

- stąd nie zależy zapominać, że swoją wielkość buduje się „od wewnątrz” i długofalowo, i nie należy rezygnować na żadnym etapie życia z edukacji i samowychowania
- trzeba też być świadomym zagrożeń współczesności: pokusa krytycyzmu, sceptycyzmu, rozpowszechniony handel rozrywką, zły wpływ technik reklamy, pokusa ucieczki od odpowiedzialności, złudny świat alkoholizmu i narkotyków, przelotne związki, aby ustrzec się ich zgubnego wpływu
- nie należy zamykać oczu na zagrożenia, gdyż „młodość jest rzeźbiarką, co wykuwa żywot cały”
14. Czynić postępy
- młodość winna być wzrastaniem, „akumulacją wszystkiego, co prawdziwe, co dobre i piękne”, nie można jej izolować
 - stąd ważnym wymiarem winno być obcowanie ze światem przyrody, która wzbogaca „w sposób inny jeszcze niż sama wiedza książkowa”; w „księdze przyrody odbija się przymierze Stwórcy ze swoim stworzeniem”; ważne, by w świecie widzialnym nie być jedynie eksploratorem przyrody; 

- młodość winna także obcować z dziełami człowieka, a bardziej jeszcze z żywymi ludźmi (kontakty, relacje, koleżeństwo, przyjaźnie); winna też wyrabiać w sobie zmysł krytyczny i umiejętność rozróżniania; istotą człowieczeństwa jest być dla drugich; czynić dar z siebie

- kluczowe dla rozwoju młodości jest wreszcie obcowanie z samym Bogiem; w sposób bezpośredni służy temu zwłaszcza modlitwa, kontakt ze Słowem Bożym (Pismo Święte) oraz udział w ruchach i organizacjach, które podejmują apostolat i pracę wewnętrzną
15. Nadzieja i młodzi idą razem

- w roku 1985 świat miał wiele nierozwiązanych spraw i konfliktów

- Jan Paweł II zaufał młodzieży i chciał nieść razem z nią nadzieję nowego świata

- młodzież podjęła papieski marsz i zaczęła razem z nim zmieniać struktury, systemy i serca

- otworzyła drzwi Chrystusowi; zaprosiła go do walki o wolność, pokój i solidarność

- i choć ciągle są nowe pytania (o terroryzm, głód, miłość w rodzinie) to kierunek drogi jest wskazany  i jest w tym wielka nadzieja 
- „tym właśnie zwycięstwem, które zwyciężyło świat, jest wiara wasza”.
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